
Senat USA ratyfikował
układ moskiewski

Największym portem 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest Ro­
stock. Do jego nabrze­
ży podpływają dziś po­
tężne transatlantyki. 
Wlęksżoś6 eksportu za­
morskiego NRD płynie 
przez Rostock.

Na zdjęciu: 10-tysięcz- 
nik — drobnicowiec 
„Mansfeld” podczas za­
ładunku w Rostocku.

CAT

Cz. Wycecli przyjął 
parlamentarzystów
rumuńskich
WARSZAWA (PAP). Bawiąc;) 

w Polsce na zaproszenie Sejmu 
PRL delegacja parlamentarzy­
stów rumuńskich z wiceprze­

wodniczącym Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Anto­
nem Moisescu na czele, przy­
jął 24 bm. w godzinach poran­
nych marszałek Sejmu Czesław 
Wycech. W czasie wizyty obec­
ni byli: -wicemarszałkowie Sej- 
rm.i — Zenon Kliszko i Jan Ka 
roi AVende oraz grupa posłów 
na Sejm PRL.

W czasie wizyty przewodni­
czący delegacji wręczył mar­
szałkowi Wycechowi w imieniu 
Wielkiego Zgromadzenia Naro­
dowego Rumuńskiej Republiki 
Ludo-wej pamiątkowy medal 
dla Sejmu PRL.

W godzinach południowych de 
legację parlamentarną Rumunii 
przyjął zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa — Edward 
Ochab.
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Nowy rząd norweski
OSLO (PAP). Opubliko­

wano tu we wtorek listę 
nowego rządu norweskiego, w 
którego skład wchodzą wy­
łącznie przedstawiciele Nor­
weskiej Partii Pracy (socjal 
demokratycznej). Oficjalna 
nominacja nowego rządu aa 
stąpi w środę. W ten spo­
sób wracają do władzy so­
cjaldemokraci norwescy po 
4-tygodni owym zaledwie u- 
rzędowaniu koalicyjnego rzą 
du burżuazyjnego.

Premierem jest Einar Ger 
hardscn. Do rządu wejdą 
m. in. Halvard Lange jako 
minister spraw zagranicz­
nych, Gudmund Harlem ja­
ko minister obrony ł Tryg­
ve Li« jako minister prze­
mysłu (były sekretarz gene 
rainy ONZ).

! KONFERENCJA PRASOWA

W POLSKICH LINIACH OCEANICZNYCH

Pod banderą PLO 
pływają 72 statki 
o nośności 618 tys. ton
Wczoraj w Polskich Li- właśnie w swój dziewiczy 

niach Oceanicznych odbyła rejs.
konferencja prasowa, na Od stycznia do końca lip 

której zastępca dyrektora d0 ca br. jednostki PLO doko- 
spraw technicznych mgr inż. naly 2Ö0 podróży morskich, 
Jerzy -Szopa poinformował przewożąc łącznie 1-583.887 
zebranych dziennikarzy o ton ładunku i 9.650 pasaźe- 
wynikach gospodarki tego rów.
przedsiębiorstwa za okres Do końca br pL0 otn^ 
siedmiu miesięcy br. oraz mają 4 statki o łącznej noś-

WASZYNGTON (PAP). —
|We wtorek w godzinach po­
południowych senat USA ra 

j tyfikowai przeważającą więk 
. szością głosów podpisany w 
I Moskwie w dniu 5 sierpnia 
i br. przez Związek Radziec­
ki, USA i Anglię układ o 
zakazie doświadczeń nukle­
arnych w atmosferze, w 

| przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą.

Za ratyfikacją układu pad 
I ło 80 głosów (55 głosów sena 
, torów demokratycznych i 25 
i— senatorów republikań­
skich), przeciwko — 19 (11 
demokratów i 8 republika­
nów). Jeden członek senatu, 
demokrata Engle z Kalifor­
nii był nieobecny z powodu 
obłożnej choroby, ale wia­
domo o nim, że był zwoleo 
nikiem ratyfikacji.

Spośród senatorów - de­
mokratów, którzy wypowie­
dzieli się przeciwko układo­
wi, dziesięciu reprezentuje 
stany południowe, jeden zaś 
— stan Ohio.

Rok XIX, nr 228 (598*) Cena 50 gt

Środa, 25 września 1963 r.

o stanie floty PLO i jej ro2 
woju w najbliższym czasie.

Obecnie armator ten po­
siada 72 statki o łącznym 
tonażu 618,624 tys. ton. W 
skład tej flotylli wchodzi 17 
dziesięciotysięczników stano 
wiących 32 proc. ogólnego 
tonażu. Biorą one początek 
od „Marcelego Nowotki” — 
wybudowanego w 1956 ro­
ku, a kończąc na „Andrze­
ju Strugu”, wychodzącym

Międzynarodowa 
konferencja atomistów
w
KRAKÓW (PAP). 24 bm. roz- 

poczęły się w AGH w Krako­
wie fi-dniowe obrady XIX Mię­
dzynarodowej Konferencji Ato­
mistów, poświęconej fizyce wy 
sokich energii. W obradach 
bierze udział ponad 100 nau­
kowców z Bułgarii, ChRL, 
CSRS, NRD, Polski, Rumunii 
Węgier i ZSRR. Po referatach, 
jakie wygłosili uczeni radziec­
cy, przystąpiono do obrad w 
sekcjach roboczych. Ich tema­
tem są m. in. zagadnienia bu­
dowy materii — w świetle do­
konanych przez uczonych pol­
skich odkryć nowych struktur, 
Grupa fizyków ze Zjednoczo­
nego Instytutu Badań Jądro­
wych w Iłubnej pod Moskwą 
przedstawi wyniki najnowszych 
prac przeprowadzonych w tej 
placówce naukowej.

-—m—

Zvcie Gizetigi 
w niebezpieczeństwie
LEOPOLDVILLE (PAP). Stan 

zdrowia Antoine’a Gizengi w 
wyniku 6-dniowej głodówki 
uległ znacznemu pogorszeniu. 
W związku z tym zwrócił się 
on z prośbą do władz kongij- 
skich, aby pozwoliły mu na 
ostatnie widzenie z rodziną

O Dokończenie na str. 2 
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Herman Tifow 
ojcem
MOSKWA (PAP). Żona 

radzieckiego kosmonauty 
nr 2 Hermana TItowa, 
26-letnia pani Tamara, uro­
dziła córkę. Dziewczynka 
waży 4.200 gramów i mie­
rzy 53 cm. Lekarz dyżurny 
w klinice położniczej oś­
wiadczył, że „matka i córka 
czują się doskonale”. Córka 
Titowa jest pierwszym 
dzieckiem urodzonym z 
ojca, który przebywał w 
przestrzeni kosmicznej.

• ALGIER (PAP). Oficjalny 
komunikat opublikowany prze* 
portugalskie władze kolonialne 
w Angoli przynosi wzmiankę 
o walkach z partyzantami w 
południowym rejonie rzeki 
Dange. Komunikat podaje r.ówf- 
nież, ie walki miały miejsce 
w rejonie Bessa, Monteiro, Sao 
Salvador i w północnych re- 
joftach Angoli.

PRZED WYBORAMI

DO IZBY LUDOWEJ

Czołowi przywódcy
NRD na liście
Fiontu Narodowego
BERLIN (PAP). W atmo­

sferze dużej aktywności 
politycznej społeczeństwa 
przebiega kampania przy­
gotowawcza wyborów do 
Izby Ludowej NRD, wy­
znaczonych na 20 paździer­
nika. Na wspólnej liście 
Frontu Narodowego znaj­
dują się nazwiska 434 kan­
dydatów na deputowanych 
do Izby Ludowej oraz 100 
zastępców. Wśród kandy­
datów na posłów znajdują 
się m. in. czołowi przywód-
^ Walter Ulbricht .nauer przemawiając we wio
l Otto Grotewohl. / \ /)! rek na forum frakcji parła

^ ^ mentarnft 1 miT/rsiT określi

Dziś przybywa do Polski
delegacja partyjno-rządowa

ratycznej
WARSZAWA (PAP). W nych w walce o pokój, o od-

śrndp 95 hm w endrinarh Pr(iżenie międzynarodowe, osroaę zo ora. w goazinacn pokojowe współistnienie.
przedpołudniowych powi- Delegacja partyjno - rządo- 
tamy w Warszawie, przy- « nrd przebywać będzie w 
bywającą z rewizytą do 
naszego kraju delegację 
partyjno - rządową Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par 
lii Jedności i przewodni­
czącym Rady Państwa 
NRD — Walterem Ułbrich- 
tem oraz zastępcą prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów NRD i członkiem 
Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego Niemiec­
kiej. Socjalistycznej Partii 
Jedności — Bruno Leusch- 
nerem. Nasza delegacja 
partyjno - rządowa z Wła­
dysławem Gomułką i Jó­
zefem Cyrankiewiczem prze
bywała w NRD W paździer Polsce bez mała tydzień 
nikli uh rnlrn iw tym czasie kierownicy par-

Wizvta partyjno - rządowe! tU 1 r^d6w obu kraj6w przc’ 
delegaci! NRD w Polsce jest prowadza rozmowy dotyczące g cji -NKU a t'Ou.ce jes dalszego zacieśnienia wspólpra 
poważnym wydarzeniem w sto * , . „aszvch naro-
sunkach między obu naszymi d6W dla dobra sprawy bezpie-

Euro,i. 1 pokoju
na swiecie.

Walter Ulbricht

dzy narodowym, jako
jedności krabów socjalistycz-

MOTAMY raiflKTAWIOfli 
NOWYCH NtEMtfC

W dniu dzisiejszym 
serdecznie powita 

Warszawa — a wraz z 
nią cała Polska — przy-

patli narodu polskiego 
do NRD niż pokojowa, 
demokratyczna istota 
pierwszego w dziejach

bywającą z wizytą przy- niemieckiego państwa lu 
jaźni delegację partyjno- du pracującego. Dobrze
rządową Niemieckiej Re­
publiki demokratycznej

rozumiemy jak doniosłe 
znaczenie dla Polski ma

pod kierownictwem I se- ją dobrosąsiedzkie, przy- 
kretarza KC Niemieckiej jazne stosunki z Nie-
Socjalistycznej Partii Je­
dności i przewodniczące­
go Rady Państwa NRD 
— Waltera Ulbricb 
t a oraz zastępcę prze­
wodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD i członka 
Biura Politycznego KC 
SED — Bruno Leu- 
schnera. Przybywają-

miecką Republiką Demo 
kratyczną — państwem, 
które nie tylko uroczy­
ście Układem Zgorze­
leckim uznało za niena­
ruszalną istniejącą grani 
cę na Odrze i Nysie, ale 
z całą stanowczością 
przeciwstawia się w 
imieniu niemieckiej de-

cych gości powitamy ser mokracji wszelkim wy- 
decznie jako przyjaciół, padom odwetowców z 
uczuciem, jakie rodzi zro zachodnich Niemiec, sta- 
zumienie najżywotniej- wiając wraz ze wszystki
szych interesów polskie­
go" narodu, sprawy po­
stępu i pokoju na świę­
cie.

Nic bardziej nie mogło 
zjednać zaufania i sym*

mi siłami państw Ukła­
du Warszawskiego na 
Łabie nieprzebytą zapo­
rę.
9 Dokończenie na str. 2

„Prof. Hubera“ 
czeka kuracja w Pireusie
Akcja ratownicza na m/s „Dzierżyński"
M/t „Prof. Huber”, który I dunku statku i wynurzenia

W ostatnim rejsie, u wy­
brzeży Turcji doznał uszko­
dzenia śruby napędowej, 
dotarł do portu Pireus. Tra 
sę od miejsca awarii poko­
nywał na zmniejszonej szyb 
kości 7—8 węzłów, nie wy­
wołując jednak dzięki temu 
groźnej w takim wypadku 
wibracji.

Podczas oględzin przepro­
wadzonych w Pireusie oka­
zało się, że awaria jest po­
ważniejsza aniżeli oceniano 
ją pierwotnie. Poza jed­
nym skrzydłem śruby, któ­
re zostało całkiem urwane, 
drugie — sąsiadujące z prze 
ciwległym całkowicie zdro­
wym skrzydłem, jest popęka 
ne. Wobec takiego stanu 
trzeba było zrezygnować z 
koncepcji przejścia statku 
przez Atlantyk na dwóch 
płatach śruby.

Znajdujące się tam towa­
rzystwo klasyfikacyjne „Noi 
ska Veritas” na razie wstrzy 
muje się z wystawieniem 
świadectwa zdolności żeglu 
gowej. Jeśli świadectwa ta­
kiego nie wyda wcale, 
„Prof. Huber” będzie mu­
siał zostać rozładowany cal 
kowicie i skierowany na 
dok w Pireusie, gdzie zo­
stanie usuniętą awaria. Ak­
tualna jest też inna kon-

go na tyle, aby śrubę wy­
mienić. Tankowiec nasz po­
siada bowiem zapasową śru 
bę na pokładzie.

Tak w jednym jak i w dru 
gim wypadku wiezione pali­
wo trzeba będzie oddać do 
przechowania na okres re­
montu „Prof. Hubera”, ałho

9 Dokończenie na str. 2

• PRAGA (PAP). We wto­
rek rano osobowy pociąg po­
spieszny przejachał sygnał 
„Stop” ł wpadł na pociąg to­
warowy, składający się z cy­
stern, stojący na stacji Czeska 
Trebova.

W wyniku zderzenia 10 pa­
sażerów odniosło rany, w tym 
jedna osoba ciężkie. Wszyst­
kim rannym udzielono natych­
miast pomocy lekarskiej.

SYNOPTYCY PIHM

ZAPOWIADAJĄ:

W drugiej połowie
października
ochłodzenie
WARSZAWA (PAP). Według 

przewidywań synoptyków PIHM 
polska „złota jesićń” potrwa 
prawdopodobnie do połowy paź 
dziernika.

ceocia- cześciowpen rnzła- pl”wsza połowa miesiąca ma pLja- częściowego rozia być cleplejsza) z temperaturą
w dzień dochodzącą średnia w 
Polsce centralnej do ok. 16 st., 
a nocą do ok. 8 st. w okresie 
tym może Jednak wystąpić 
krótkotrwałe ochłodzenie przy 
spadku temperatury dniem do 
ok. 12 st. i nocą do ok. 5 st. 
Zachmurzenie.

W drugiej połowie miesiąca 
ma nastąpić spadek temperatu­
ry — w dzień do ok. io st., a 
nocą do ók. 3 st. Zachmurzę* 
nie ma być większe, niż w 1 
połowie października, z rozpo­
godzeniami i przelotnymi opa­
dami deszczu, zaś pod koniec 
miesiąca JU,ogą wystąpić ©.wady 
mokrego śniegu.

Przewidywany przebieg po­
gody dila wybrzeża wschodnie­
go w dniu 25 bm.

Od zachodu wzrost zachmu­
rzenia, miejscami deszcz. Tem­
peratura maksymalna 24 stop­
nie, minimalna 12 stopni.

Wiatry południowe do połud­
niowo - zachodnich, słabe do 
umiarkowanych.

Społeczeństwo nasze będzie 
miało szereg okazji do spotka­
nia z przyjaciółmi zza Odry 
i Nysy, do wyrażenia przy­
jaźni i solidarności z pierw­
szym w historii Niemiec pań­
stwem robotników i chłopów. 
Delegacja NRD odbędzie bo­
wiem również podróż po na- 

BONN (PAP). Kanclerz Ade- kraju odwiedzi Kraków,
Bauer przemawiając we wto- Katowlce> Wrocław ł Gdansk.

Powiew ((bieżenia 
nie dotarł do Bonn

Socjalistycznej partii jedności

PRZECIWKO NAZIZMOWI

I FASZYZMOWI

mentarnej CDU/CSU określił Przewodniczący Ra<|y Pań- 
propozycję Francji uczestniczę stwa Niemieckiej Republiki Dc 
nia w europejskiej nuklearnej, mokratycznej, i sekretarz Ko- 
„Sile uderzeniowej” jako „bar mitetu Centralnego Niemieckiej
dzo ważną”, którą należy w ' --------
spokoju rozważyć.

Ustępujący kanclerz, składa­
jąc sprawozdanie ze swej „po­
żegnalnej” wizyty u generała 
de Gaulle’a opowiedział się z 
całą mocą na rzecz dalszego 
zacieśnienia sojuszu z Fran­
cją, co stanowi — jego zda­
niem — „najlepsze zabezpie­
czenie przeciw naciskowi z«
Wschodu”. Prowadzone obec­
nie rozmowy Wschód — za­
chód w sprawie odprężenia 
„nie są zachęcające” według 
słów Adenauera — dopóki 
Związek Radziecki nie wystą­
pi „z prawdziwymi propozy­
cjami”.
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Newe kontrakty
na dostawy sprzętu 
i usługi górnicze
dla Indii
WARSZAWA (PAP). W Pol­

sce bawi obecnie — na zapro­
szenie ministra górnictwa i 
energetyki, Jana MITRĘGI — 
prezes i naczelny dyrektor Zjed 
noczenia Państwowych Kopalń 
Węgla Indii Rabj C. DUTT.

W Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Cekop” w Warsza­
wie R. C. Dutt podpisał we 
wtorek dwa kontrakty: na
projekt wstępny budowy ko­
palni „Monidih” w zagłębiu 
węglowym Iharia oraz na usłu­
gi polskich specjalistów przy 
głębieniu szybów tej kopalni.

Kopalnia ta dawać będzie 6,3 
tys. ton węgla na dobę.

Jak informuje „Cekop” do­
stawy sprzętu i usług górni­
czych do Indii do 1965 r. przed 
stawiać będą wartość ok. 60 
min zł dew. (ok. 15 min dola­
rów), a cały, obecnie nakre­
ślony program współudziału 
Polski w rozwijaniu górnictwa 
węglowego w Indii opiewa na 
200 min zł dew. (ok. 50 min 
dolarów).

Kradzież *00 litrów
spuytusu metylowego
ŁÓDŹ (PAP). Jak podaje 

Komenda Wojewódzka MO 
w Łodzi w dniu 23 bm. z 
pociągu towarowego na 
trasie Częstochowa — Ko­
luszki — Warszawa skra­
dziono 200 litrów spirytusu 
metylowego z wagonu - cy­
sterny.

spotkanie we Flcrencii
WARSZAWA (PAP). —

Z inicjatywy Międzynaro­
dowej Federacji Bojowni­
ków Ruchu Oporu (FIR) .w 
dniach 11—13 października 
br. odbędzie się we Flo­
rencji, międzynarodowe spot 
kanie przeciwko nawrotowi 
nazizmu I faszyzmu, w ob­
ronie swobód demokratycz­
nych i pokoju.

Celem spotkania jest za­
alarmowanie najszerszej o- 
pinii publicznej wzmagają­
cą się coraz bardziej ak­
tywnością spadkobierców 
hitleryzmu i faszyzmu w 
szeregu krajów, a także 
zmobilizowanie demokratycz 
nych i postępowych sił do 
walki z tym niebezpieczeń­
stwem.

Informacje
o nowym konflikcie
Haiti-Dominikana
nieprawdziwe
LONDYN (PAP). Nie potwier­

dziły się informacje agencyjne 
o nowym konflikcie Haiti — 
Dominikana, spowodwanym ja* 
koby w wyniku zaatakowania 
przez wojska haitańskie miasta 
w Dominikanie, Dajabon.

Jak donosi agencja Reutera, 
powołując się na dziennik, wy­
dawany w Santo Domingo „El 
Caribe” grupa rebeliantów hai- 
tańskich usiłowała opanować 
miasto Juana Mendez na Hai­
ti, położone w póbliżu granicy 
z Dominikaną.

Wojska haitańskie otoczyły
rupę Haitańczyków, na któ­

rych czele stał b. eenerał Leon 
Cahtave. Po półtoragodzinne) 
walce rebelianci wycofali Się 
do Dominikany, gdzie — jak 
wynika z komunikatu mini­
sterstwa spraw zagranicznych — 
zostali internowani.

— Walter Ulbricht jest wybit­
nym bojownikiem antyfaszy­
stowskim, współtwórcą Niemiec 
klej Republiki Demokratycz­
nej, Jednym z czołowych dzia­
łaczy międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Urodzony w 1893 roku w ro­
dzinie robotniczej w Lipsku już 
w 14 roku życia wstępuje do 
lipskiej organizacji młodzieży 
demokratycznej, a w 1912 roku 
w szeregi partii socjaldemokra­
tycznej.

Gdy wybuchła pierwsza woj­
na światowa i przywódcy so­
cjaldemokracji niemieckiej Zdra 
dzili sprawę robotniczą, Walter 
Ulbricht przyłączył się do le­
wego skrzydła partii, a następ 
me wstępuje do rewolucyjnego 
związku „Spartakus”. Jest na­
stępnie jędnym z założycieli 
Komunistycznej Partii Niemiec, 
od 1923 roku członkiem jej Ko 
mitetu Centralnego, a od 1925 
Toku członkiem Biura Politycz­
nego. Walter Ulbricht należy 
do grona bliskich wSpółpracow 
niKów Ernesta Thaelmanna.
9 Dokończenie na str. 2

;ac|i Htil 
w TV

W dniu 25 bm. o godz. 
10.15 Telewizja Polska 
nada sprawozdanie z po 
witania delegacji partyj- 
no-rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Drugi dzień obrad ple­

narnych odbywającego się 
w Algierze III Międzyna­
rodowego spotkania po­
nad dwustu dziennikarzy 
z 60 krajów wszystkich 
kontynentów, zakończyła 
konferencja prasowa z 
udziałem prezydenta Ben 
Belli.

-------9-------

Niecodzienna umowa
W historii Stoczni im. Ko 

muny Paryskiej w Gdyni, 
w gabinecie jej dyrektora, 
podpisano już niewątpliwie, 
niejeden ważki dokument 
gospodarczy. Dziś z przy­
jemnością donosimy naszym 
czytelnikom, że w tymże sa­
mym gabinecie złożono pod 
pisy pod umowę, która trak 
tuje o wartościach kultu­
ralnych.

Porozumienie obejmuje s 
jednej strony Stocznię im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni, a z drugiej Zrzeszenia 
Studentów Polskich w Gdań 
sku. ZSP poprzez Klub Stu­
dentów Wybrzeża „Żak” pod 
jęło się zaktywizowania pra 
cy kulturalno - oświatowej 
wśród pracowników stoczni. 
Stocznia natomiast starać 
się będzie o zbliżenie stu­
dentów Wybrzeża do proble­
matyki swojego zakładu 
przemysłowego.

Porozumienie podpisali: w 
imieniu Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej —• dyrektor e- 
konomiCzny mgr Włodzi­
mierz Korchot i sekretarz 
ekonomiczny rady zakłado­
wej — W'iktor Dzieżyc. W 
imieniu ZSP — przewodni­
czący Rady Okręgowej ZSP 
Tadeusz Markowski i pre­
zes Klubu „Żak” Andrzej 
Cybulski.

Życzymy pomyślnych wy­
ników realizacji tej nieco­
dziennej umowy. w

481 9950
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Krajowa konferencja
kierowników sekcji rolnych
ośrodków metodycznych

W Gdańsku rozpoczęła 
się wczoraj kilkudniowa 
krajowa konferencja kie­
rowników sekcji rolnych 
ośrodków metodycznych. Go 
spodarzem konferencji jest 
Okręgowy Ośrodek Meto­
dyczny w Gdańsku. Pro­
gram obejmuje analizę ] 
ocenę pracy w roku ubie­
głym oraz omówienie m. in. 

i następujących tematów: in- 
! tensyfikacja produkcji ro­
ślinnej na glebach lekkich 
na tle doświadczeń Rejono­
wego Rolniczego Zakładu 
Doświadczalnego w Luba­
niu; racjonalne wykorzy­
stanie użytków zielonych 
na przykładzie osiągnięć 
RRZD w btarym Polu; oce­
na stanu i wyposażenia ga-

Chevalier obchodził swe 75 urodziny... w samolo­
cie, na wysokości 11.000 m, w drodze do Kanady

Czas na pełne wykorzystanie 
możliwości transportowych 
gdańskich dróg wodnych

W ub. poniedziałek obra­
dowała Komisja Gospodar­
ki Morskiej i Wodnej przy 
Wojewódzkiej Radzie Naro­
dowej w Gdańsku. Tema­
tem posiedzenia była spra­
wa pełnego wykorzystania 
możliwości transportowych 
dróg wodnych naszego re­
jonu.

Jak się okazuje, istnieją 
tu poważne rezerwy, któ­
rych wykorzystanie moż^ w 
dość znacznym stopniu od­
ciążyć kolej i zwolnić dla 
gospodarki narodowej nie 
małą ilość wagonów przy 
równoczesnej obniżce wydat 
ków jia transport przez po­
szczególne przedsiębiorstwa. 
Informacje na ten temat dał 
komisji dyrektor eksploata­
cyjny Żeglugi Gdańskiej — 
mgr Tyburczy oraz przed­
stawiciel Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania Gospodar 
czego mgr Przeworski.

W ożywionej dyskusji wzię­
ło udział kilku członków ko 
misji oraz uczestniczący w 
posiedzeniu wicedyrektor 
Zjednoczenia Żeglugi Sród- 

j lądowej Gruszczyński. Wy- 
jłoniono podkomisję, która 
opracuje materiały i wnios­
ki w celu przedłożenia ich 
Prezydium W RN.

Ze względu na zasadni­
czą, aktualną wagę tego za­
gadnienia omówimy je w 
szerszym opracowaniu w 
najbliższym czasie. (aj •

• BRUKSELA (PAP). Mini­
strowie spraw zagranicznych 
sześciu krajów Wspólnego Ryn 
ku zgromadzeni na obradach 
w Brukseli postanowili we wto 
rek rano wysunąć kompromi­
sową propozycję, która zakoń­
czyłaby „kurzą wojnę” między 
USA a „szóstką”. Zapropono­
wali redukcję taryfy celnej na 
import mrożonych kurczaków 
z USA do krajów Wspólnego 
Rynku w wysokości 11 fenigów 
za kilogram.

Dziś przybywa 
do Polski
& Dokończenie ze str. 1 

I Pu dojściu Hitlera do władzy 
Walter Ulbricht jest jednym z 
przywódców antyfaszystowskie­
go ruchu narodu niemieckiego. 
Do 1934 roku działa w kraju, a 
następnie udaje się na emigra­
cję i przebywa w Pradze i Pa­
ryżu. W czasie wojny domo­
wej w Hiszpanii walczy w sze­
regach XI Międzynarodowej 
Brygady im. Ernesta Thaelman 
na.

W latach drugiej wojny świa 
towej Walter Ulbricht przeby­
wa w Związku Radzieckim, 
•lest jednym z założycieli ko­
mitetu „Freies Deutschland” i 
rozwija działalność propagan­
dową wśród żołnierzy Wehr­
machtu.

Po klęsce faszyzmu wraca do 
Niemiec, gdzie przystępuje do 
odbudowy partii i organizacji 
robotniczych, w znacznej mie­
rze dzięki jego pracy dochodzi 
<lo zjednoczenia KPD i SPD na 
terenie Niemiec wschodnich. W 
1948 roku Walter Ulbricht zo­
staje wybrany członkiem Biura 
Politycznego SED, a na IV 
Zjeździe Partii w 1954 r. — 1 
sekretarzem KC SED.

Jednocześnie Waltet- Ulbricht 
współuczestniczył w tworzeniu 
podstaw ustroju socjalistyczne­
go w swym kraju. Od chwili 
powstania NRD jako pierwszy 
zrstępca przewodniczącego Ka 
dy Ministrów, a -od 198» roku 
jako przewodniczący Rady 
Państwa położył wielkie za­
sługi dla umacniania więzów 
przyjaźni łączących NRD z kra 
jami obozu socjalizmu, dla po­
kojowego rozwiazauia problemu 
niemieckiego i zapewnienia bez 
pieczeństwa w Europie. Wniósł po 
ważny wkład do ugruntowania 
przyjaźni i rozwoju wszechstrou 
tlej współpracy między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową i Nie­
miecką Republiką Demokratycz 
ną.

binetów, pracowni i działek 
szkolnych w szkołach przy­
sposobienia rolniczego po­
wiatów: starogardzkiego,
malborskiego i kartuskiego, 
wreszcie omówienie ogólne­
go planu pracy w roku 
szkolnym 1963/64.

Otwarcia konferencji do­
konał wczoraj, w siedzibie 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW, dyrektor Okręgowe­
go Ośrodka Metodycznego 
w Gdańsku mgr Bielewicz. 
Następnie sekretarz KW 
PZPR T. Białkowski omó­
wił główne problemy rol­
nictwa gdańskiego. Zagad­
nienia szkolnictwa zawodo­
wego i SPR zreferował ku­
rator mgr Józefowicz, po 
czym kierownik Wojewódz­
kiego Ośrodka Postępu Roi 
niczego mgr Siemion zabrał 
głos na temat doświadczal­
nictwa terenowego.

W pierwszym dniu oce­
niano także pracę sekcji 
SPR w roku ub. Po połud­
niu uczestnicy konferencji 
zwiedzali trójmiasto.

W następnych trzech 
dniach konferencji, która 
trwać będzie aż do 28 wrze 
śnią br., jej uczestnicy wy­
jadą do powiatów kaszub­
skich, żuławskich i kociew- 
skich, gdzie omawiać będą 
interesujące ich tematy.

(t. ch.)
------•-------

„Prof. Habera“
® Dokończenie ze str. 1 j

jakiemuś zafrachtowanemu 
tankowcowi, albo zbiornikom 
lądowym. Warto dodać, że 
jest to już piąta awaria tego 
statku na przestrzeni krót­
kiej, kilkumiesięcznej jego 
eksploatacji.
A oto najświeższe infor­

macje dotyczące Dzierżyń­
skiego. Rozładunek statku J 
utrudniany prądami ataku­
jącymi jego kadłub, trwa 
nadal. Towarów obciążają­
cych ładownie jednostki, 
jest jeszcze nadal za dużo. 
Jednocześnie pękanie kadlu 
ba wolno postępuje na­
przód, a dziób statku coraz 
głębiej grzęźnie w piasku 
mielizny. Sytuację ratuje 
wypompowanie wody z ma 
szynowni i załatanie otwo­
rów kingstonowych w bur­
cie na śródokręciu, wobec 
czego korpus z rufą statku 
mają pełną pływalność.

(sta)

Witamy przedstawicieli
nowych Niemiec

9 Dokończenie ze str. 1
najżywotniejszych 

W interesach Polski 
leży zarówno to, aby na 
naszych granicach za­
chodnich nigdy więcej 
nie stanęły armie nie­
mieckiego imperializmu, 
jak i to, aby na grani­
cach NRD i w Berlinie 
zachodnim panował spo­
kój. Aby w Niemczech 
raz na zawsze spopielały 
tlące się wciąż jeszcze 
głownie, pozostałe po 13 
wojnie światowej, które 
rozdmuchane mogłyby 
się stać zarzewiem no­
wej wojny. Właśnie spra 
wie zabezpieczenia trwa 
lego pokoju w sercu 
Europy służy plan Ra­
packiego, w pełni popie­
rany przez NRD; ten 
sam cel przyświeca znaj 
dującym nasze zrozumie 
nie i poparcie inicjaty­
wom NRD w sprawie 
uregulowania problemu 
zachodniego Berlina czy 
zaproponowanemu przez 
W. Ulbrjchta sledmio- 
punktowemu programowi 
pokojowego współistnie­
nia obu państw niemiec­
kich.
|U|SPÓLNOTA ideolo- 

gii i dążeń obu na 
szych marksistowsko-le­
ninowskich partii, zbliżo 
ne problemy budowni­
ctwa socjalistycznego w 
obu krajach, zazębiają­
ce się często kwestie 
gospodarcze — ugrunto­
wały już trwałą, przy­
jazną współpracę tak w 
ramach RWPG jak Pol­
sko - Niemieckiego Ko­
mitetu Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo - 
Technicznej, tak w wy­
mianie towarowej (NRD 
stoi na drugim miejscu 
w naszym imporcie i na 
trzecim w eksporcie) jak 
w szybko rozszerzającej 
się ostatnio specjaliza­
cji i kooperacji produk 
cji przede wszystkim w 
przemyśle chemicznym, 
hutniczym, maszynowym 
i elektrotechnicznym, we 
współpracy konstrukto­
rów i projektantów, wyż 
szych uczelni, placówek 
naukowo - badawczych,
I’! WOCNE rezultaty 
^ tak szerokiej współ 

pracy obu naszych kra­
jów są już widoczne.

Ale równocześnie widocz 
ne się stają dalsze du­
że, niewykorzystane je­
szcze możliwości jej roz 
woju. Niechybnie spra­
wy te staną się ważnym 
tematem rozmów pod­
czas obecnej wizyty: 
wskazuje na to poważny 
udział czołowych przed­
stawicieli życia gospo­
darczego NRD w skła­
dzie przybywającej de­
legacji.

Dalsze zbliżenie i ści­
ślejsza, bardziej oivocna, 
bardziej wszechstronni 
współpraca obu naszych 
państw leży w intere­
sie Polski i NRD, służy 
sprawie pokoju i umoc­
nieniu sił socjalizmu. 
Dlatego Polska do wizy­
ty delegacji partyjno - 
rządowej NRD przykła­
da wielką wagę.

K. ZAREWICZ

Pod banderą PLO
9 Dokończenie ze str. 1 ]
ności 32.550 ton. Będzie to 
„Francesco Nullo” — pierw 
sza jednostka z gdyńskiego 
suchego doku, „Władysław 
Broniewski” — 10-tysięcz- 
nik ze Stoczni im. Adolfa 
Warskiego, „Staszic” (8.6C0 
DWT) z tej samej stoczni 
oraz „Głogów” jednostka, 
którą szczecińscy budowni­
czowie mieli przekazać w 
przyszłym roku, a dzięki 
przyspieszeniu robót odda­
dzą ją gdyńskiemu arma­
torowi w zbliżającym się 
kwartale bf.

Na koniec grudnia br. Pol 
skie Linie Oceaniczne będą 
więc posiadały 76 statków
0 nośności 621,4 tyg. ton.
Natomiast w rok potem flo­
ta PLO wzrośnie do ilości 
85 jednostek i do blisko 700 
tys. ton nośności.

Na konferencji wiele miej 
sca poświęcono sprawom re 
montowym, wpływom osią- 
ganym przez statki PLO, 
(np. 10-tysięczniki dają ok.
1 min zł zysku z rejsu) i 
innym zagadnieniom, (sta)

Pływacy [ugosłowiańscy 
zmierzą się dziś w Gdyni z Flotą

Dzisiaj i jutro (początek 
o godz. 19) na basenie Arki 
w Gdyni odbędą się towa­
rzyskie międzynarodowe 
spotkania pływackie pomię­
dzy jugosłowiańskim zespo­
łem Velez Mostar, a repre­
zentacją Wybrzeża, opartą 
przede wszystkim na za­
wodnikach gdyńskiej Floty.

Jugosłowianie przybyli do 
Polski na zaproszenie Fede­
racji Sportowej Stal, a 
gdyński występ będzie ich 
drugim ' nä terenie naszego 
kraju. Niewielką miejsco­
wość Mostar jest silnym 
ośrodkiem sportu pływac­
kiego w Jugosławii, więc 
spotkania naszych gości z

uzyskującymi ostatnio re­
kordowe wyniki pływaka­
mi Floty zapowiada się nad­
zwyczaj Interesująco.

(Oga)
-------9-------

Kedra młodzieżowi
ira dziś z Lechią

Dziś o godzinie 16.30 na 
stadionie Lechii rozegrane 
zostanie piłkarskie spotka­
nie towarzyskie pomiędzy i radhmtn ze Spójnią Gdańsk, »
kadn, n,l„a«lei.w, okręg,, | ÄsVÄTS VÄ: 
a Lechtą. (st) j rzem Szczecin, (st)

młodych
piłkarzy ręcznych

GKS Wybrzeże jest organi­
zatorem półfinałów mistrzostw 
Polski juniorów w 7-osobowej 
piłce ręcznej. Zawody te od­
będą się w piątek, sobotę i nie 
dzielę w Gdańsku na stadionie 
GKS Wybrzeże przy ul. Elblą­
skiej.

W piątek o godz. 16 w spot­
kaniu towarzyskim zmierzą się 
juniorzy GKS Wybrzeże ze 
Szczecinem, a o godz. 17 w 
meczu mistrzowskim GKS Wy­
brzeże z MKS Włocławek. W 
sobotę w tych samych godzi­
nach GKS Wybrzeże gra ze 
Szczecinem (towarzyski) i MKS 
Włocławek z Włókniarzem 
Szczecin (mistrzowski). Wresz­
cie w niedzielę o godz. 10 to­
warzyski mecz juniorów Con-

; Bydgoskie ♦
i Frzeds. Budownictwa Inżynieryjnego w Gdyni i

ul. Marchlewskiego nr 19 ♦

zamyka rucli kołowy j
| na okres od dnia 1. 10. — 26. 10. 1963 r. !

na ul. Malczewskiego. i
| Objazd ulicami dzielnicy Grabówek. 1266-G 1

♦

MATRYMONIALNE
SZUKASZ współmałżon­
ka? Napisz kogo prag­
niesz poznać. „Syrenka” 
Warszawa, Elektoralna 11.

K-4092

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK gospodarczy 2,5 
pokoju z działką i plana­
mi okazyjnie sprzedam 
w Rumii ul. Podgórna 15, 
Bogusław Sta mila. P-1468

DOM jednorodzinny z o- 
gródkiem 1200 m dużo 
drzew owocowych sprze­
dam. Bronisław Bojanow 
ski, Sztum, Skłodowskiej 
li.____________________P-1461
DOMEK jednorodzinny, 
mieszkanie wydzielone ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „3896”.

G-38S6

KUPNO

SZPICA rasowego pieska 
kupię. Sopot, Grottgera 
20A, m. 9. P-1450

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD „Ford” stan 
dobry sprzedam. Sopot, 
Świerczewskiego 22, No­
wak.___________  P-1444
OKAZJA: różne meble
tanio isiprzedalm.
Wrzeszcz, Wasowskiego 
8-2. G-4453

lokale

POWAŻNY inżynier sa­
motny poszukuje pokoju 
niekrępującego na obsza­
rze Gdańska, garaż pożą­
dany. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „396,3”.

G-3963

PRACA

„SYRENĘ” mały przebieg 
sprzedam. Klein, Staro­
gard Sambora 7.

G-4046

Dnia 23. 9. 1963 r. zmarł po krótkich i 
ciężkich cierpieniach w wieku 35 lat

Htiirylc Brzózka
ofiarny i długoletni członek Budowlanej 

Spóldz. Pracy „Remont” w Tczewie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. 9. 1963 r. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej.
Cześć Jego pamięci!

Rada, zarząd i współpracownicy
4382-K

W dniu 23 września 1963 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach

liiert Stenge!
długoletni, ceniony pracownik Gdańskiej 

Stoczni Jachtowej.
Straciliśmy wzorowego, sumiennego pra­

cownika i nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
dyrekcja i koledzy. 4447-G

SZAFĘ kombinowaną,
biurko, tapczan dwuoso­
bowy, stół okrągły, 2 krze 
sła sprzedam. Sopot, ul. 
22 Lipca 45-1. G-4395

GOSPOSIA do małżeń­
stwa bezdzietnego umie­
jąca dobrze gotować po­
trzebna. Gdynia-Orłowo, 
ul. Wielkopolska 49.

G-1168

na. Wrzeszcz, 
kich 2b-6.

Śniadec-
G-424I

I

Władysławowi Wysockiemu, przewodni­
czącemu Spółki Wodnej w Orłowie, powiat 
Nowy Dwór Gd. wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci żony

Heleny Wysockiej

Bezpłatne kursy
przygotowawcze

i na uzyskanie tytułu mistrza i robotnika 
I wykwalifikowanego we wszystkich specjal- 
; nościach budowlanych prowadzi

Zasadnicza Szkoła Budowlana w Gdyni, 
ul. Tetmajera 65 — Telefon 21-77-32. 

Zainteresowani winni złożyć w sekretaria­
cie szkoły następujące dokumenty;
1. Podanie i życiorys,
2. Dwa zdjęcia,
3. Skierowanie na kurs z przedsiębiorstwa,
4. Świadectwo szkoły podstawowej (orygi­

nał z odpisem),
5. Zaświadczenie stwierdzające staż pracy 

w zawodzie:
a) na tytuł mistrza 6 lat,
b) na tytuł roto. wykwalifik. 3 lata,

6. Metrykę urodzenia,
7. Zaświadczenie stwierdzające miejsce za­

mieszkania.
Chcesz podnieść swoje kwalifikacje i uzy­
skać dyplom, zgłoś się natychmiast. 4354-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA
zawiadamia, że posiada jeszcze
WOLNE MIEJSCA 
w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole 
Zawodowej o specjalności mechaniza- 
tora przeładunków.
Informacji udziela i podania chłopców 
w wieku od 14 do 17 lat przyjmuje 
dział kadr Zarządu Portu Gdynia, ul. 
Rotterdamska 9, pok. 13 - tel. 24-684. 

4315-K

LEKARZ cztery lata po 
■ dyplomie, kawaler przyj- 
» mie pracę w trójmieście. 
' Oferty Biuro Ogłoszeń 
j Gdańsk pod „3989”.

G-3939

ZGUBY

I
składa

4355-K

Pow. Związek Spółek Wodnych 
w Nowym Dworze Gdańskim

S. t P.

Karol Gwóźdź
emeryt

zmarł nagle dnia 17 września 1983 r., przeżywszy 
lat 67. Pogrzeb odbył się dnia 21 bm. Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się w kościele NMPwGdyni 
W dniu 26. 9. 1963 r. o godz. 7, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

PRZYJMĘ od zaraz męż­
czyznę lub młodzieńca do 
pracy w gospodarstwie. 
Wynagrodzenie według 
ugody. Bogdan Sobczak, 
Kobyla p-ta Pogódki 
pow. Kościerzyna. PG-1451

POMOC domowa potrzeb 
na. Sopot, ul. 22 Lipca 
43-1. G-4396

UCZNIA do stolarni me­
blowej przyjmę. Soipot, 
20 Października 658 —
zamiejscowi otrzymają 
noclegi. G-1160
POMOC domowa potrzeb 
na. Referencje wymaga­
ne. Dobra pensja. Od­
dzielny pokoik. ‘ Głogow­
ska, Wrzeszcz, Sobótki 
8 m- U G-4439

ś. t p.

Zaleska
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 tom. 
o godz. 16.45 na cmentarzu Centralnym.

W nieobecności rodziny

G’4437 Przyjaciele

W MIESIĄCU lipcu zgu­
biłam książkę trzody 
chlewnej bekonowej nr 
053780 na nazwisko Wa- 
leska Marcińska, Koście­
rzyna, ul. Sienkiewicza 6.

P-1478
DEC Stefania. Jastarnia 
zgubiła legitymację służ­
bową wydaną przez 
OUPT Puck nr 87.

P-1449
KGZIURA Jan, Cisy pow. 
Malbork zgubił legityma­
cję Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Malbork.

P-145.3

GRONEK Elżbieta, Lubi­
chowo pow. Starogard 
Gd. zgubiła legitymację 
szkolną nr 65. P-1430
G A J C Ryszard, Malbork 
zgubił legitymację szkol­
ną ZSZ Malbork nr 547.

lekarskie

SPECJALISTA chorób
skórnych, wenerycznych 
Lukowicz Miron, przyj­
muje Wejherowo, Świer­
czewskiego 13-1. G-3395
SK ORNE-weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Dłu­
ga 64-65 codziennie tele­
fon 31-56-65. G-3394

ROŻNE

WYSIEWAM trutkę 
działce w Malborku pr 
ul. Dalekiej w roku 19 
1964, 1965. P-1<

PRACO W v TG V poszukiwani

Zarząd Portu Gdynia zatrudni natychmiast: inżynie­
rów mechaników, ekspedientów portowych ze średnim 
wykształceniem, strażaków do Portowej Straży Po­
żarnej oraz strażników do Straży Obiektów Porto­
wych w wieku od 19 do 45 lat z wykształceniem pod 
stawowym, robotników portowych od 18 do 45 lat, 
elektromonterów naprawczych, tokarzy, ślusarzy ma­
szynowych, blacharzy, smar-wników urządzeń prze­
ładunkowych, palaczy c. 0. Zgłoszenia przyjmuje 1 
Informacji udziela dział kadr Zarządu Portu — Gdy­
nia, ul. Rotterdamska nr 9, 4316-K

Spółdzielnia Inwalidów „„Plastopian ’ w Gdańsku, 
ul. Wałowa 17, tel, 31-52-23 zatrudni od dnia j paź­
dziernika br. na stanowisko kierownika produkcji 
inżyniera - mechanika, inwalidę. Podanie wraz z ży­
ciorysem prosimy składać w biurze spółdzielni, Wa- 
4370 K P aCy i pracy d0 omówienia na miejscu, —

^
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pORT hamburski jest jednym z większych 
1 portów świata, jednym z największych w Eu­

ropie. Przeładował w ubiegłym roku 31 min ton 
towarów, odznacza się bogatym wyposażeniem tech 
nicznym.

Wydawałoby się, ze tem,u zachodnionierniec- 
kiemu olbrzymowi nic nie brakuje do szczęścia' 
przeładunki wzrastają z roku \a rok, wielkość 
portu nie maleje, ruch statków rośniz. .

Rzeczywistość jest jednak odmienna od tych 
przypuszczeń. Hamburg ma kłopoty.

Wprawdzie jego obroty w stosunku do okresu 
przedwojennego wzrosły o ok. 50 proc., ale obroty 
innych portów tego rejonu wzrosły znacznie 
więcej. Np. obroty Rotterdamu osiągnęły dziś 100 
min ton (przed wojną 42 min ton).

flD kilku lat, jako głów- [k’ientow Hamburga przejął 
ną przyczynę organicz j największy port Niemiec- 

nej choroby portu hamburjkiej Republiki Demokraty­
skiego, wymienia się jegojcznej— Rostock, cześć zaś 
położenie geograficzno - po j największy port Europy,

holenderski Rotterdam. Ro-lityczir', określane w skro 
cie jako „! leszcze Ro-Ro” 
(Rotterdam — Rostock).

Istotnie, część dawnych, 
przedwojennych obrotów i
■»BTT’ yf, finry*

41 vvr«i!i(nv 
munięlo w br.
z lord# wodnych

Wraki statków, barek i 
holowników często na wpół 
zagrzebane w piaszczystym 
dnie głębin morskich są 
groźnym niebezpieczeń­
stwem dla jednostek żeglu­
jących po morzach. Na Bał­
tyku najczęściej są to po­
zostałości z czasów wojny 

Wszystkie te zatopione 
obiekty, noszące oficjalną 
nazwę przeszkód nawigacyj 
nych, usuwane są przez 
jednostki Polskiego Ratow­
nictwa Okrętowego.

W bież. roku przed ba,zą 
do podnoszenia wraków 
„Smok” oraz jednostkami 
pomocniczymi postawiono 
zadanie oczyszczenia morza 
z 47 przeszkód nawigacyj­
nych, które winno dać 1400 
ton złomu. Należy dodać, 
że 3 wraki zostały niedaw­
no odkryte i przez samych 
ratowników dodatkowo włą 
czone do tegorocznego pla­
nu.

Prace przebiegają prawi­
dłowo i do września br. wy 
dobyto z bałtyckich torów 
wodnych, kotwicowisk i ło­
wisk 41 przeszkód nawiga­
cyjnych.

Do ciekawszych akcji na­
leżało podniesienie wraku 
statku zachodnioniemieckie- 
go „Stina B.” o nośności ok 
600 ton, który wraz z ła­
dunkiem węgla zatonął na 
Zalewie Szczecińskim.

PRO dopomagało również 
portowi gdyńskiemu w przy 
gotowywaniu się do przy­
jęcia takich kolosów okrę­
towych jak „Manhattan” j 
„Titan”. (sta)

stock przejął obroty tery­
torium gospodarczego NRD, 
które przed wojną dawało 
Hamburgowi rocznie ok. 4 
min ton towaru. NRD prze 
ładowuje towary we włas­
nych portach i w portach, ... ...... ,
zaprzyjaźnionej Polski, c*. *«**<«. 0™»“™ w tym 

• - 'kierunku. Władze portu

tego kraju w stosunku do 
przed wojny wzrósł 14-krot 
nie. W 1936 r. Hamburg 
przeładowywał jedną trzecią 
eksportu morskiego Nie­
miec, dzisiaj zaledwie jed­
ną piątą.

To z pozoru nieuzasad­
nione zjawisko, wywołano 
jest przynależnością NRF 
do Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej, która 
stworzyła kupcom i prze 
mysłoweom Niemiec za­
chodnich . warunki do 
korzystania z portów 
holenderskich i belgij­
skich, leżących bliżej niż 
Hamburg od centrum 
przemysłowego w Zagłę­
biu Ruhry i połączonych 
z nim szeroką drogą wod 
ną Renu.

BIUROKRACJA — 
WRÓG NR 1...

DLA realisty sytuacja 
jest w gruncie rzeczy 

beznadziejna i nie rokuje 
nadziei na szybką poprawę,
nie stwarza też wielkich

siaj przez Hamburg prze
ptywa zaledwie milion ton hajnburskiego z konieczno-
towarów pochodzących z SC1 Wlęc
NRD. Hamburscy fachowcy progra„m,I „kA"y mim°
obliczają, że gdyby stosunki ”k,e,?eI5’ *°-*® •“ u“°- 

„u , • -ui zliwic portowi hamburskie-między obu krajami były ^
przyjazne, przeładunki te 
wynosiłyby dzisiaj co naj­
mniej 7 min ton, zamiast 
4 przed wojną, miałyby sta­
łą tendencję wzrostu.

UCIECZKA ŁADUNKÓW'
DO HOLANDII

RÓWNIE niepomyślnie 
układa się sytuacja 

Hamburga w granicach go­
spodarki Niemiec zachod­
nich. Udział portu hambur- 
skiego w handlu zagranicz­
nym NRF, drogą morską 
maleje z roku na rok. To­
wary eksportowe zachód- 
nioniemieckich przedsię­
biorstw omijają port ham­
burski w drodze do krajów 
zamorskich i szukają in­
nych portów — lepszych, 
ta ń szych, szybszych, d ogod- 
niejszych. Jest to tym bar­
dziej znamienne, że — we­
dług statystyki urzędowej 
NRF —- handel zagraniczny

mu bardziej elastyczne po­
dążanie za rozwojem gos­
podarki Niemiec zachod­
nich.

Wymienia się tu — słu­
chajcie uważnie — osłabie­
nie „wojny papierowej”, a 
więc zmniejszenie ilości for 
mularzy używanych przez 
przedsiębiorstwa portowe. 
Da to oszczędność czasu, 
pieniędzy i sił, ułatwi też 
zainteresowanym firmom po 
dejmowanie decyzji.

Hamburg wyposażony Jest 
głównie w dźwigi 3-tonowe, 
podczas kiedy ostatnio co­
raz częściej zdarzają się ła­
dunki drobnicowe o więk­
szym ciężarze. Stąd plan po 
stawienia na niektórych na­
brzeżach dźwigów o nośno­
ści 10 do 15 ton. Ułatwi to 
przeładunek i skróci manipu­
lację wagonami.

Ktoś powinien
RZĄDZIĆ

PRZEDE wszystkim jed-j 
nak hamburczycy uwa j 

żają, że port musi uzyskać:

jeden organ
który będzie

kierowniczy, 
skupiał w

swym ręku wszystkie za­
gadnienia, związane z eks­
ploatacją i pracą portu i 
będzie odpowiedzialny za 
prowadzenie kompleksowej 
polityki portowej.

Nam wydaje się to dziw­
ne, ale tego rodzaju insty­
tucji wielki port hambur­
ski dotychczas nie posiada.

A. MĘCLEWSKI 
-----$----- '

Rekordowa liczba
drewnowców
w porce „''"

Na łączną ilość 30 statków, 
które wczoraj znajdowały się

Nareszcie! Drugi po „Aldo I Zapewne, gdyby nie stara 
nie” tego samego typu sta-lnia budowniczych, statek
tek pasażerski „MARYLA 
w tych dniach powiększy 
gdańską „białą flotę”.

Jest to ósmy z kolei sta­
tek zbudowany w GDAN-

w porcie gdańskim, 12 jedno- j SKIEJ STOCZNI RZECZ- 
stek przeładowywało względniejNEJ z setii jednostek pasa- 
oczekiwało na przeładunek!. ,, , ,, Jnrn ,, %. ...
drewna. zerskich dla 250 osob. Sześć

Co prawda, w ostatnim cza­
sie w porcie panuje ożywiony 
ruch drewnowców, jednakże ta­
ka liczba należy do rekordo­
wych. Wszystkie te statki przy­
wiozły lub zabierają z portu 
tarcicę. M. in. 2 drewnowce 
przywiozły w tranzycie drew­
no dla NRD. Po załadunku na 
wagony odpowiednie transpor­
ty zostaną skierowane do tego 
kraju.

Z braku miejsca przy nabrze­
żach przeładunkowych znajdo­
wało się tylko 6 statków. Z ko 
lei z ilości tej jeden statek „nie 
pracował”, gdyż C. Hartwig nie 
dostarczył zlecenia załadowcze­
go. Oczywiście, nie przyczyni 
się to do przyśpieszenia pracy 
portu i skrócenia czasu pobytu 
statku pod załadunkiem.

Wśród większych drewnowców 
znajduje się polski Statek „OL­
SZTYN”, zabierający około 3.000 
ton tarcicy do Anglii.

(bk)

jej poprzedniczek, przekaza­
nych Żegludze Szczecińskiej, 
pływa na* Zalewie Szczeciń­
skim oraz na morzu wzdłuż 
trasy Świnoujście — Koło­
brzeg.

„Maryla” mogła już bli­
sko miesiąc wcześniej prze­
wozić po morzu naszych go 
ści, których nie brakowało 
na Wybrzeżu. Statek ten był 
by kompletnie gotów do 
eksploatacji około 28 sierp­
nia, gdyby nie brak łańcu­
chów kotwicznych. „CEN- 
TROMOR”, który te łańcu­
chy sprowadza z zagranicy, 
mimo monitów Stoczni 
Rzecznej nawet nie udzielił 
jej loyjaśnień w sprawie tak 
długiego opóźnienia dostaw

ten byłby nadal unierucho­
miony z braku owego 300- 
metrowego łańcucha, elemen 
tu drobnego w stosunku do 
wartości całej jed.nostki, się 
gającej 8,7 min zł.

Z pomocą stoczni ze Sto- 
gów przyszła Żegluga Szcze 
cińska, wypożyczając po­
trzebne łańcuchy koticiczne

należące do tego samego ty 
pu jednostki przekazanej 
obecnie do remontu, (sta)

Na zdjęciu: 1) „Maryla*
w basenie stoczni na chwilę 
przed: wypłynięciem w 
próbny rejs,

2) stoczniowcy: Edward
Mirkmcski, Edward Wołod- 
ko i Zygmunt Haustein przfj 
wykańczaniu windy kotwicz 
nej. Fot. Wł. Nieżywiński

Fioły handlowe 
państw socjalistycziwcli

Z początkiem lipca br. pod 
banderą państw socjalistycz­
nych pływało 2.130 statków tran 
sportowych (towarowych i pa­
sażerskich) o łącznej pojemnoś­
ci 8,3 min BRT i nośności 11,5 
min ton. Stanowiło to 6 proc. 
tonażu całej światowej floty 
transportowej.

Jest ich w całym kraju 
1243 — inżynierów budownic 
twa wodnego. 30"/« z nich 
pracuje w Warszawie i wo­
jewództwie, 1 £*v« w woj, 
gdańskim, 16"/« w Krakowie 
i woj. krakowskim — itd. 
Dwie trzecie tej pozornej 
„armii” znalazły zatrudnie­
nie w tych 3 rejonach, resz­
ta zaś — ok. 35"/« — pracuje 
w pozostałych 17 wojewódz­
twach, a więc ni. in. w wo­
jewództwach : wrocławskim,
opolskim, zielonogórskim i 
szczecińskim, wzdłuż całego 
wielkiego pasa O iry, gdzie 
w ciągu najbliższych lat hę-

W województwach zachod- 
ninich i centralnych czeka 
na uporządkowanie gospodar 
ka wodna — ten poważny 
dział ekonomiki. W związku 
z tym działacze wrocławscy 
wystąpili ostatnio z inicjaty 
wą utworzenia wydziału bu 
downictwa wodnego na miej 
scowej politechnice, uzasad­
niając to zacytowaną wyżej 
statystyką oraz szczególnie 
wielkimi potrzebami swego 
regionu.

Wysuwa się jeszcze jeden 
argument: przecież wydział
budownictwa wodnego ist­
niał już na Politechnice

jpt YŁY to lata II wojny świ atowej — okres walk burmeń- 
^ skich w rejonie południowej Azji, kiedy na wodach 

Oceanu Indyjskiego po raz pierwszy załopotała polska ban 
dera. U boku floty zachodniej pływały tam polskie jedno­
stki, a wśród nich ,,Sobieski”, z transportami łudzi i mate­
riałów.

Samodzielne, tym razem dyktowane wymogami naszej gos­
podarki a nie względami wojennymi, rejsy polskiej floty 
handlowej w rejonie pozasu eskim, rozpoczęły się w 1949 r.

Od tego czasu minęły lata. Wzrosła ilość statków kiero­
wanych z Polski do Indii, gd yż rozwinął się nasz handel z 
tym krajem, a wraz z tym ilość przewożonych ładunków. 
Zamiast jednego portu indyjskiego, BOMBAJU, zaczęliśmy 
odwiedzać wiele innych, zarówno tych wielkich jak KA­
RACHI, KALKUTA jak i małych — CHALNA, ALŁEPPEY, 
VERAVAL oraz porty CEJLONU i BURMY.

Linia należy obecnie nie tylko do jednej z NAJSTAR­
SZYCH, ale i do NAJLEPSZYCH w PLO.

Największe floty wśród państw 
socjalistycznych mają ZWIĄ­
ZEK RADZIECKI, JUGOSŁA- I 
W1 A, POLSKA, CHIŃSKA RE­
PUBLIKA LUDOWA I NRD.

FLOTA RADZIECKA obejmo­
wała 1.246 statków o pojemnoś­
ci 5 min BRT i nośności 6,8 min 
ten, zajmując dziewiąte miejsce 
w skali światowej. Tonaż JU­
GOSŁAWII wynosił i min BRT 
i 1,5 min DWT zajmując 19 miej 
see w tonażu światowym. POL powiększenia 
SKĄ flotę handlową obliczano 
na 868 tys. BRT i 1,2 min DWT

Nadmienić należy, że w 
1960 r. na mocy umowy pań 
stwowej linia indyjska dzia 
ła we wspólnym serwisie a

wego serwisu i utworzenie 
zamiast jednej, dwóch linii 
— bombajskiej i bengalskiej.
Część naszych statków obsłu

tonażem indyjskim — poło- jgiwać więc będzie wyłącznie 
wę ładunków przewożą stat porty zachodnich wybrzeży

dziemy koncentrowali potęż Wrocławskiej, zlikwidowano
ne inwestycje wodne. Tylko 
13 inżynierów tej specjalno­
ści pracuje we Wrocławiu, 
13 w woj. opolskim, 8 w zie­
lonogórskim i 4 we wrocław 
skim.

To za mało, o wiele za ma 
\ ło w stosunku do potrzeo i 
/ rangi tych województw w 
\ gospodarce wodnej naszego 

kraju.
Rzecz ciekawa, że rozmie­

szczenie inżynierów budow­
nictwa wodnego pokrywa 
się niemal dokładnie z zasię 
giem oddziaływania wydzia­
łów tej specjalności, istnie­
jących właśnie w Warsza­
wie, właśnie w Krakowie i 
właśnię w Gdańsku. Młodzi

go tuż po 1950 roku. Ale pc 
wne .jego elementy pozosta­
ły — katedra budownictwa 
wodnego jeszcze istnieje, 
kierowana przez jednego 
pracownika naukowego, oraz 
kilka dokiorów tej specjal­
ności, wkrótce też mają być 
otwarte przewody habilita­
cyjne.

Tym zalążkiem Wrocław 
chce rozpocząć starania o 
usamodzielnienie się, by uzy 
skać równe szanse obok 
Gdańska, Krakowa i War­
szawy.

Chyba mU się to uda — i 
słusznie. Przecież w tym sa­
mym kierunku i z tych sa­
mych powodów Szczecin

inżynierowie me tylko tam otworzył u siebie i Państw-o 
kończą studia, ale również wą Szkolę Morską i Szkolę 
tam osiadają i pracują. Te Rybołówstwa Morskiego, 
trzy uczelnie — w Warsza- Szczecinowi również chodzi- 
wie, Gdańsku i Krakowie — iQ 0 kształcenie młodych 
kształcą średnio 130 specja- kadr i o trwałe związanie 
listów rocznie, co pokrywa leli z własnym terenem, 
tylko dwie trzecie poii/eo Udało się Szczecinowi — 
krajowych. dlaczego nie ma powieść się

Tymczasem gospodarka na we Wrocławiu? 
rodowa nie może zwlekać. m.

&'i miejsce w swiecie), a CHI 
NY LUDOWE dysponowały w 
tym czasie tonażem o pojema-oś 
ci 581 tys. BKT i nośności 788. 
tys. ton (26 miejsce w skali 
światowej). FLOTA NRD liczy 
ta w połowie br. 105 statków, 
reprezentujących pojemność 378 
tys. BRT i nośność 523 tys. ton 
(•it miejsce w świecie).

Pozostałe państwa socjalisty­
czne mają mniejsze floty han­
dlowe. I tak tonaż BUŁGARII 
obejmuje 35 statków o pojem­
ności 135 tys. Ij&RT i nośności 
197 tys. ton, flota KUBY — 38 
statków o pojemności 125 tys. 
BRT i nośności 170 tys ton, to­
naż RUMUNII — 26 statków o 
pojemności 92 tys. BRT i noś­
ności 128 tys. ton, tonaż CZE­
CHOSŁOWACJI — lo statków o 
pojemności 66 tys. BRT i noś­
ności 97 tys. ton. Najmniejsze 
Doty wykazują — ALBANIA, 
WĘtrKY, KOREAŃSKA REPU­
BLIKA LUDOWO - DEMOKRA- 
TYCZNA (po kilka statków).

W przeciwieństwie do struk­
tury tonażu światowego, flota 
handlowa państw socjalistycz­
nych wykazuje niższy udział to 
nażu zbiornikowcowego.

■Ton aż zbiornikowe o wy głów­
nych państw socjalistycznych 
wynosił w połowie br. 1,6 min 
BRT i 2,3 min DWT (242 zbior­
nikowce), w tym tonaż ZSRR 
— 189 zbiornikowców o pojem­
ności 1,4 min BRT i nośności 
1 9 min ton.

Cechą charakterystyczną że­
glugi socjalistycznej jest szyb­
ki wzrost tonażu, którego tem­
po rozwoju Jest znacznie wyż­
sze, niż w państwach kapitali­
stycznych.

ki hinduskie, a połowę jed­
nostki polskie. Rozkwit wy­
miany między Polską a kra 
jami południowej Azji zmu­
sza naszych żeglugowców do 

możliwości 
przewozowych w tym rejo­
nie.

Temu zadaniu sprzyjała 
przeprowadzona moderniza­
cja statków obsługujących 
tę linię i zastąpienie przesta 
rzałych jednostek typu „Em 
pire” nowoczesnymi dziesię- 
ciotysięcznikami. W efekcie 
tego koszt jednego rejsu no 
woczesnego, szybkiego stat­
ku np. „Matejko”, przyno­
sił oszczędność 6,5 proc. w 
stosunku do kosztów pono­
szonych przez jednostkę sta 
rą, np. „Tobruk” — przy 
jednoczesnym zwiększeniu 
ilości przewożonego ładun­
ku.

PODZIAŁ TRASY
Prawdziwa rewolucja na 

tym odcinku pracy PLO 
przypadnie jednak na rok 
1964. Składać się na nią ma 
uruchomienie rezerw organi 
zacyjnych i dzięki temu 
osiągnięcia poważnych ko­
rzyści.

— To będzie naszym 
wkładem w realizację 
uchwały lipcowej Prezy­
dium Rządu i CRZZ — 
stwierdził dyrektor oddziału 
gdańskiego PLO mgr Jerzy 
Wojtysko podczas ostatniej 
partyjno - ekonomicznej 
konferencji PLO.

Temat godny jest szersze­
go omówienia. Pierwszym i 
najważniejszym posunięciem 
ma być podział dotychczaso

Indii, a druga część 
jon wschodni.

Efekty ekonomiczne, jakie 
osiągnie zarówno żegluga 
jak i handel zagraniczny, za 
powiadają się wysoko. Pole­
gają one głównie na znacz­
nym skróceniu cyklu podró­
ży. Np. ładunek z Kalkuty 
w nowym układzie będzie 
dostarczony do kraju o mie­
siąc szybciej.

Cała reorganizacja linii 
jest oparta o dostawy stat­
ków z suchego doku budo­
wanego w stoczni gdyńskiej. 
Właśnie stamtąd linią indyj 
ska otrzyma pierwszą serię 
specjalnie budowanych dla 
niej 5 statków.

„Francesco Nullo” wejdzie 
do eksploatacji już w grud­
niu br., a pozostałe — w na­
stępnym roku.

Każda z tych jednostek, w 
zależności od systemu eksploa 
tacji, będzie przewoziła od 
9.300 do 11.600 ton ładunku. 
Polskie Linie Oceaniczne po­
siadają gotowy, konkretnie 
opracowany plan rejsów tych 
statków na rok przyszły. Wia 
dome już są korzyści, jakie 
one przyniosą.

Poza tym linia otrzyma dwa 
dalsze 10-tysięczniki, kursują­
ce dotychczas gdzie indziej.

PÖL MILIONA DOLAROW 
— TRACONE

Nadmienić warto, że 
zwiększona ilość statków 
(tonaż omawianej linii wzro 
śnie dwukrotnie) oraz skró­
cenie ich podróży — to nie 
tylko przewiezienie większej 
ilości drobnicy. Oprócz niej 
nasze statki wozić będą ru­
dę. cement itp. artykuły ma 
sowę, które jeszcze dotych­
czas sprowadzane są obcy­
mi jednostkami.

Ale to nie są jeszcze wszy 
stkie rezerwy, po które się­
gają nasi żeglugowcy. Oko­
ło 0,5 min dolarów rocznie, 
z powodu złej organizacji, 
zostaje pogrzebanych... na 
drodze między Gdańskiem 
a Szczecinem.

Sprawa wygląda następują 
co: przewozy linii indyjskiej 
odbywają się w oparciu o 2 
polskie porty — Gdańsk 1 
Szczecin. W rezultacie na tym
odcinku odbywa się nieustan 
ne krążenie statków. Trasa 
jest bardzo krótka w porówna 
niu z długością całej podróży, 
ale sprawa nabiera innej wa­
gi, kiedy stwierdzi się, że jed 
na i ta sama jednostka, aby 
jednorazowo dokonać przeła­
dunku przekracza ją trzy, a 
nieraz nawet czterokrotnie.

GDANSK CZY GDYNIA?
Tłumaczyć chyba nie trze 

ba, że pociąga to za sobą 
nie tylko wydłużenie cyklu 
dostaw, a^e marnowanie po-

Pierwsza w Polsce 
waga elektronowa 
na dźwigu portowym

W tych dniach zakończo­
no montaż i instalację pierw 
szej wagi elektronowej na 
dźwigu 8-tonowym w por­
cie gdańskim. Trzy takie 
wagi, wyprodukowane w 
Anglii przez firmę „Eliot’ 
sprowadzono do dźwigów 
molowych.

Prace montażowe zostały 
wykonane sprawnie i termi 
nowo przez brygadę Fabry­
ki Urządzeń Dźwigowych w 
Mińsku Mazowieckim pod 
kierunkiem inż. Sławomira 
Pytko. Ostatecznego spraw­
dzenia i regulacji wagi do­
konali dwaj angielscy spe­
cjaliści: elektryk i mecha­
nik, którzy przybyli na kil­
ka dni do Gdańska.

Próby tej wagi wykazały 
bardzo dużą dokładność wa 
żenią; podczas przeważania 
wagonu rudy zawierającej 
nominalnie 24 tony, waga 
„Elliot” wykazała 23.960 kg. 
a waga kolejowa — 24.060 
kg.

Wagi elektronowe ' instalo 
wane na dźwigach porto­
wych znacznie usprawniają 
i przyspieszają ważenie wa 
gonów z rudą i towarami 
sypkimi.

tencjału przewozowego, pod 
wójne blokowanie nabrzeży 
w cbu portach, podwójne 
holowania itd. Zbilansowa­
nie korzyści osiąganych 
przez nasz handel z tytułu 
tych wędrówek między 
Gdańskiem a Szczecinem 
oraz strat ponoszonych skuł 
k.iem tego przez żeglugę, na 
pewno dałoby wynik ujem­
ny.

Teoretycznie, najrealniej­
szym stanem byłoby skon­
centrowanie przeładunków 
do rejonu indyjskiego w jed 
nym tylko polskim porcie — 
W GDAŃSKU. Ale praktycz 
nie np. papier eksportowa­
ny do południowej Azji za­
bierany jest bezpośrednio z 
wytwórni szczecińskiej. Z 
tamtejszego portu idą też 
szczecińskie motocykle i 
trudno byłoby angażować 
dodatkowe środki przewozo­
we na dostarczanie tych ar 
tykułów do Gdańska.

Oto więc inne wyjście 
proponuje armator: w dzie­
dzinie eksportu statki nale­
żałoby ładować głównie w 
Gdańsku, kierując je do 
Szczecina tylko po pełny 
ładunek względnie jego uzu 
oełnienie papierem lub mo­
tocyklami tj. „miejscowymi” 
artykułami. Natomiast w im 
porcie należałoby pracować 
tylko w oparciu o port 
gdański.

A takie możliwości, dzięki 
prowadzonej rozbudowie 
portu gdańskiego, zdaniem 
żeglugowców gdańskich, za­
istnieją w ciągu najbliż­
szych miesięcy.

St. CZERSKA 
-----•-----

Rozwój
rybołówstwa NRO

Aktualne 1 plany gospodarcze 
NRD przewidują szybki rozwój 
rybołówstwa celem pokrycia 
rosnących potrzeb ludności w 
zakresie spożycia ryb morskich 
W 1961 roku połowy morskie 
NRD wynosiły 99 tys. ton, w 
1962 roku — 117 tys. ton. Na 
br. przewidziano połowy w wy 
sokości 142 tys. ton, tj. o 25 
proc. wyższe, niż w ub. roku.

W przyszłym roku mają one 
być jeszcze wyższe. Flota ry­
backa NRD składa się z kilku­
dziesięciu lugrów i trawlerów, 
kilku trawlerów - przflwórni 
oiaz znacznej liczby kutrów. 
Na łowiskach obsługuje flotyl­
lę łowczą jeden statek - baza 
oraz statki pomocnicze i ba­
dawcze.
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GDAŃSKIE KWIACIARKI

W kubełkach, puszkach 
po konserwach, wanien- 
kach, na ziemi — skra­
plane wodą „żeby nie 
pomdlaly” — czekają na 
nabywcą u gdańskich 
kwiaciarek jesienne kwia 
ty, mieczyki i astry, ak­
samitki i „Jadwiga”, 
wczesne chryzantemy i 
pachnące goździki.

„Kuuup panie kwiaty” 
śpiewa wdzięcznie w 
imieniu krakowskiej 
kwiaciarki spod Sukien­
nic krakowska piosen­
ka. Tę samą nucą nie­
które gdańskie kwia­
ciarki, ponieważ o gdań 
skiej kwiaciarce spod 
targowych gdańskich hal 
żadnej piosenki jeszcze 
nie ma. Szkoda.

Fot. Wł. Nieżywińskl

Dziś sesja 
DRN-Wrzeszcz

O godz. 8 min. 30 w 
świetlicy DZBM w Oli­
wie (Piastowska 7) roz­
poczyna się dzisiejsza 
sesja DRN —• Wrzeszcz. 
Na porządku obrad m. 
in. działalność gospodar­
cza DZBM Wrzeszcz — 
Oliwa.

---- •----

Młodzi ''' Syrii 
zwiedzili oliwskie Zoo
Przedwczoraj dyrekcja 

oliwskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego gościła grupę stu 
dentów architektury w Wa 
lep w Syrii, którzy przy­
byli do naszego kraju na 
staż i bawili ostatnio w Biu 
rze Projektów Budownic­
twa Komunalnego. Dlatego 
też ich wizyta w Zoo i za­
interesowanie tym obiek­
tem miały raczej charakter 
zawodowy.

Niemniej stwierdzili sy­
ryjscy goście, że „— Ogród 
Zoologiczny w Oliwie pozo 
stanie na długo w naszej 
pamięci — jako jeden z naj 
bardziej naturalnych i naj 
piękniejszych ogrodów, ja­
kie mieliśmy możność oglą 
dać”.

Dalej młodzi architekci 
stwierdzili: ,,Dla nas, ar­
chitektów szczególnie za­
stanawiającym zjawiskiem 
w oliwskim Zoo jest ogrom 
na celowość w rozmieszczę 
niu wybiegów i pomie­
szczeń zwierzęcych. Tu każ 
dy szczegół jest dobrze prze 
myślany i to z troską o 
zwierzęta jak i* zwiedzają­
cych”.

Z kroniki 
wypadków

W zakładach ,,Inco” w So- 
poc e zdarzył się wczoraj wy: 
padek podczas pracy. Jego J 
ofiarą padł 26-letni Henryk j 
M., któremu maszyna poszar- j 
pała przedramię. Został on 
odwieziony do II Klin.ki Clii- | 
rurgicznej AMG.

* * *

Tragicznie zakończyło się j 
wspinanie po drzewie dla 1 
12-ietniego Zbigniewa G. Z j 
Wrzeszcza. Chłopiec w pew­
nym momencie spadł z wyso­
kości kilku metrów na ziemię 
i to tak nieszczęśliwie, te do­
znał złamania ręki oraz wstrzą 
Śnienia mózgu, Um’eszczono go 
W Klinice Dziecięcej.

♦ * *
Wczoraj wieczorem w pobliżu 

Teatru „Wybrzeże” we Wrzesz­
czu znaleziono zwłoki mężczyz­
ny w wieku ok. 45 lat o nieu­
stalonym nazwisku. Ze znale­
zionej w marynarce kartki wy­
nika, że popełnił on samobój­
stwo (przez zatrucie się lekami). 

* * *
Podczas kłótni domowej zosta 

la pobita przez męża Cecylia
A. z Gdańska Odniosła ona ra­
ny cięte głowy od uderzenia
garnkami.

NIEBEZPIECZNA
ŚMIETANA

Znalezione w Chlebie, lub 
mleku papier, resztki pa­
pierosa, a nawet mucha 
nie wzbudzają apetytu, ani 
zachwytu. Ale też nader 
rzadko „poszkodowani” wy­
ciągają z tego konsekwen­
cje. Ot, najczęściej kończy 
się rzuceniem kilku nie­
zbyt miłych epitetów pod 
adresem producentów.

Gorzej jednak, gdy taki 
„eksponat” jest niebezpiecz­
ny. A do takich można 
chyba zaliczyć kąwałki cień 
kiego drutu. Naszemu czy­
telnikowi zdarzyło się nie 
tylko znaleźć, ale i połk­
nąć taki drucik przy piciu 
śmietany.

Miejmy nadzieję, że ten 
„smakołyk” nie zaważy na 
samopoczuciu klienta Gdań 
skich Zakładów Mleczar­
skich, które wyciągną z te­
go faktu właściwe wnioski.

Propozycje i rzeczywistość
Krajowe Targi „Jesień 63” w Poznaniu były imprezą 

ciekawą i pod wieloma wzglądami pouczającą. Ciekawe 
były z tego wzglądu, że przedstawiały wszem i wobec 
możliwości — i to wcale nie bagatelne — naszych pro­
ducentów od wyrobów przemysłu ciężkiego po najdrob­
niejsze detale potrzebne w życiu codziennym, pouczają­
ce, bo przeciętny obywatel zwiedzający Targi miał moż­
ność porównania proporcji producentów z rzeczywisto­
ścią, jaką jest to, co nam handel w swych Sklepach 
oferuje. No i obywatel dzięki Targom został „pouczo­
ny”, że nie zawsze należy dawać wiarę sługom Merku­
rego głoszącym, że braki towarowe dyktowane są — to 
ulubione słowo — względa mi obiektywnymi.

Weźmy za, przykład eks­
pozycję mebli na „Jesieni 
63”: olbrzymi pawilon nr
20 zgromadził kilka setek 
eksponatów i to nie powta­
rzających się. Ta liczba 
wyda się tym bardziej im­
ponująca, gdy powiemy, że 
stanowiła ona tylko część 
tego, co oferują wytwórcy 
handlowi, czyli nam. Bo 
przecież na . Targach nie 
znalazły się wszystkie wzo­
ry meblowe godne, by 
wprowadzić je do seryjnej 
produkcji, a więc i w kon­
sekwencji — do naszych 
mieszkań. Oczywiście naj­
większe zainteresowanie bu 
dziły meble tzw. dwupla- 
nowe, meblościanki, kombi­
nacyjne zestawienia rega­
łów, szafek itp. z tapcza­
nami, kozetkami, czy ame­
rykankami chowanymi na 
dzień „w ścianę”. Istotną 
cechą wielu wzorów była 
ich wysokość: metraż współ 
czesnych mieszkań nie po­
zwala na „rozprzestrzenia­
nie” się wszerz, projektan­
ci więc tworzą wzory me­
bli „wysokościowych”, się­
gających do sńfitów typo­
wych mieszkań. Jest to 
rozwiązanie słuszne i sto­
sowane od lat w takich 
„potęgach meblowych” ja­
kimi są kraje skandynaw­
skie.

Ale nie psujmy humoru 
czytelnikom, opisując co 
ciekawsze eksponaty targo­
we. Powróćmy od poznań­
skich propozycji do... rze­
czywistości z którą spotkać 
się można w każdym chy-
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1 K A T R Y 1 PRUSZCZ „Krakus”, „Frzy-

, gody Hucka”, USA, od 12 lat, 
GDANSK — Tćatr Wielki — g< lg> 20.15.

Druk GZG zam. 2074 — C-5

„Henryk IV”, g. 17.
SOPOT — „Kameralny” — 

„Porwanie Amazonek”, g. 19.
WRZESZCZ — Studio Rapso­

dyczne, „Odyseja”, g. 13.

KINA
GDANSK „Leningrad”, —

, Czarny monokl”, fr„ od 14 
lat, g. 9.30, 11.30, 13.30; „Sławne 
miłości”, fr., od 16 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Kameralne”, „Dow­
cipniś”, fr., od 18 1,, g. 16, 18, 20 
„Piast”, „Dwa oblicza zemsty”, 
USA, od 16 1., g. 16, 19. „Dru­
karz”, „Futrzany gang”, ang., 
Od 12 1., g. 17, 19. „Przyjaźń”, 
„Miłość nie wymaga stów” — 
czeski — od 14 lat — g. 17, 20. 
„Panorama”, „Lot kapitana 
Loya”, NRD, od 16 1„ g. 15.45. 
18, 20. i 5. „Motława”, „Pieśń
purpurowego kwiatu”, szwedz., 
od 18 1., g. 15.45, 18. 20.15. „Ge- 
dania”, „Moby Dick”, USA, 
od 16 1., godź. 15.45, 18, 20.15.
„Włókniarz” niecz. „Żak” — 
„Krzyżacy”, poi. od 12 lat, g 
16. 19 30. „Wrzos”, „Biały ob­
łok”, OZ., Od 12 1., g. 16, 18, 20. 
„Zorza” —• nieczynne. „Kos­
mos” — „Piętnastoletni ka­
pitan”, radź., od 10 1., g, 16; 
„Słomiany wdowiec”, USA,, od 
18 1„ g. 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pod­
pisano Arsen Lupin”, fr., od 
16 ]., g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”, 
„Majowe gwiazdy”, cz., od 13 
lat, g, 10; „Dni powszednie i 
święta”, radź., od 14 1., godz. 
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Igraszki miłosne”, fr. 
od 18 1., g, 16, 18, 20. „Jagien­
ka”, „Sto kilometrów” wł„ od 
12 1., g. 18; „Panieńskie lata” 
radź.., od 16 1.. g. 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
..Bariera ognia”, radź., od 13
1., g. 16, 18, 20,'

OLIWA „Delfin”, „Koznra” 
jug., Od 18 1., g. 15.30, 18, 20.30.

SOPOT „Bałtyk”, „Ludobój­
cy”, szwedz., od 16 1., g. 15.15; 
..Tylko we dwoje”, ang.,’ od 
16 1., g. 17 30, 19.45, „Polonia” 
„Jak zdobyć męża”, USA, od 
16 1., g. 16. 19. 20.
GDYNIA „Warszawa”, „Ran­

cho w dolinę”. USA, od 16 1. 
g. . 16, 18.15, 20 30. „Goplana”
..Ballada huzarska”, radź., od 
14 1., g. 10, 12. 14, 16, 18 20.
„Atlantic”, „Milczenie”, poi. 
od 16 1., g. 14. 16, 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Oc-mn Lodowaty wzy 
wa”, cz.., od 12 1,. g, 18, 20. „Fa­
la”, „Konik polnv”, radź... od 
12 1., g. 16, 18. ?0. „Neptun”, 
„Ulica Andrzeja Krulikowa” — 
radź. — od 12 lat. godz. 16; 
..Smarkula” — polski, godz. 
18, 20.13. „Promień” — „Per-
ri” — USA, od 12 1.. g. 18; 
„Piękna Loretta”. NRD, od 1« 
lat, g. 18, 20. „M'moza”, ..Cza­
rodziejski rrveez”, jug.. od 10 
lat, g. ’2. 14; ,.7d~rzvfo się W 
p7.ym;e”, wł., od 18 1., g. 16 
18, 20. Klubowe”, ..W «-tno
ooludn'e”, USA. od u i; ł e 
18, 20.15. „Mewa”. * 'i-M do­
skonałe”, ang., od 12 1„ e. 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 25 września 63 r.

Środa
LOKALNE:

11.00 — „Czy można, to my”,
11.20 — Muzyka rozrywkowa,
16.05 — Muzyka rozrywkowa,
16.20 — Sportowe rozmaitości.
16.40 — „Ludzie z inicjatywą”
17100 — Melodie ze sceny i
ekranu, 17.30 — Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 13.00 —
Gawęda muzyczna, 18.20 — Fe 
lieton z dzwonkiem, 18,38 —
Muzyka i komunikaty, 18.42 — 
Serwis rybacki.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.15 — „Swojskie melodie”,

12.35 — Piosenki ludowe, 12.45
— „List ze Śląska”. 13.00 —
Melodie operetkowe, 13.25 —
„Pani Bovary”, 13.45 — Alfa­
bet polskiej piosenki, 14.05 —
„Wesoły Wiedeń”, 14.30 — „Eks 
peryment z. radiacją” — re­
portaż, 14.45 — „Błękitna szta 
feta”, 15.00 — Gra orkiestra
Andre Kostelanetza, 15.10 —
Śpiewa chór Polskiego Radia 
w Krakowie, 15.30 — „Podróż 
bez biletu”, 15.55 — Chwila
muzyki, 18.45 — Z cyklu: „Nie 
tylko stocznie” aud. L. Froe- 
licha pt. „Pierwsze 100 min 
obrotów”, 19.30 — „Sala szpi­
talna” słuch, wg sztuki Sa­
muela Sloszyna, 20 05 — Mu­
zyka, 20.30 — „Felieton mu­
zyczny Jerzego Waldorffa, 
21.27 — Kronika sportowa,
21.40 — Gra orkiestra tanecz­
na Pol. Radia. 22.10 — Roz­
mowa z ministrem kultury i 
sztuki, 22.25 — Chwila muzy­
ki, 22.30 — Reportaż z VII Mię 
dzvnarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej Warszawska 
Jesień 1963 r. 23.20 — Melodie 
taneczne.

W ELEWUZJA
na dzień 25 września 1963 r. 

Skoda
10.30 — Powitanie delegacji 

partyjno - rządowej NRD na 
lotnisku Okęcie w Warszawie.
11.35 — Program dla Sżkói (ki.
VII—XI) — „Spadkobiercy Gu­
tenberga” z cyklu „Praca^ któ­
ra czeka na ciebie”. 17.05 — 
„Namiary”. 17.30 — Dziennik
TV. 17.35 — „Miś z okienka”, 
„Balonik dla siostrzyczki” i 
„5 x dlaczego”. 18.25 — „Kres 
bastionów”. 19.00 — „Światła
na biegunie” film' dokument., 
prod. radź. od lat 10. 19.50 — 
„Dobranoc”. 20.00 — Dziennik 
TV. 20.40 — „Przyjaźń”, pu­
blicystyka międzycar. progr. 
polsko - czechosłowacki 21.10 
„Bliźniaczki”, film z ser I „In­
spektor Leclerc”. 21 40 — Dzień 
nik TV, 21 50 — „Ziemi przv- 
oiseny — Teatr TV .Studio 
63”. 22.35 — „Warszawska Je­
sień 1963”,

ba gdańskim sklepie me­
blowym.

Odwiedziliśmy wczoraj 
Pawilon Meblowy w Gdań­
sku, gdzie ponoć są zgro­
madzone wszystkie wzory 
będące do nabycia na Wy­
brzeżu. Istotnie, ów prze­
skok jest prawie szokują­
cy, ą odległość Gdańska od 
Poznania nabiera tu nie­
mal symbolicznej wymo­
wy.

Meble — jak każdy inny j 
artykuł — to oczywiście 
rzecz gustu. Żle jest nato­
miast, gdy człowiek w tak 
olbrzymim magazynie nie 
znajduje nic, co chciałby 
widzieć we własnym domu 
Owe kanapo - tapczany o- 
krzyczane niemal jako szał 
XX wieku stanęły w miej­
scu, nie uczyniono kroku 
naprzód, by je „odtopor- 
nić”, nadać lekkie kształty 
i linie, no i wielkością, ko­
lorytem itp. dostosować do 
coraz bardziej wymagają­
cych gustów nabywcy.

Fotele stanowią osobny 
chyba rozdział meblarstwa: 
stoi w pawilonie taki mo­
del, który — jak się do­
wiadujemy z metki — u- 
chodzi w fachowej nomen­
klaturze właśnie za fotel. 
A jest to: dwa kawałki
drewną (tyle, że na wyso­
ki połysk) zbite pod kątem 
prostym, a na tym leżą 
dwie tapicerskie poduszki. 
To wszystko, bo nawet u- 
żytkownikowi oszczędzono 
takiego luksusu, jakim są 
w szanującym się fotelu 
poręcze. Cena: 1.370 zł. Ale 
już przekreślona, chyba w 
ramach upłynnienia bubli. 
Aktualna cena owego fo­
tela — 800 złotych polskich. 
Różnica między ceną pier­
wotną, a obecną — 570 zł 
— to może i dużo, ale na 
ten konkretny mebel trze­
ba patrzeć pod kątem: czy 
nawet za darmo ustawił 
bym go we własnym po­
koju? Widocznie mało jest 
‘akicb, skoro „fotel” do- 
zekał się aż tak rewela­

cyjnej przeceny... Aż się 
irosi zadać pytanie: jakim 
"orłem zezwala się na pro­
dukowanie takłch „cudów” 
i dlaczego w osróle trafiają 
one do sprzedaży?

Oczywiście nie obwinia­

my za tę sytuację tylko 
dystrybutora, Woj. Przeds. 
Handlu Meblami, bo jest 
ono w dużej mierze ska­
zane na to, co się produ­
kuje. Pozornie to stwier­
dzenie kłóci się z tym, co 
powiedziano na temat po­
znańskiej ekspozycji. Ale 
tylko pozornie. Nasi han­
dlowcy byli na Targach, 
zawarli wielomilionowe 
transakcje. Ale co kupili, 
w jakiej to pozostaje pro­
porcji do chłonności me­
blowego rynku — o tym 
w następnym artykule.

E. K.

Przypominamy o obietnicach

Gdynianie swemu miastu...
qZIĘKI stałej pomocy i

ofiarności mieszkańców, 
Gdynia z miesiąca na mie­
siąc robi się czyściejsza, jaś 
niejsza. W ostatnich dniach 
zabłysły 2 nowe rtęciówki 
ki zainstalowane na skwer 
ku między ul. Świętojańską, 
a ul. 10 Lutego opodal pom 
nika Stefana Żeromskiego 
Znikły już ciemności na ul. 
Zygmuntowskiej gdzie pole 
żono również chodnik. Przy 
układaniu chodnika praco­
wała w czynie społecznym 
załoga spółdzielni pracy „Bu 
dowa”, przy montażu lamp 
ekipy Zakładu Energetyczne

Wrażema z Kanady
W Klubie PTTK (Gdynia, 

ul. 3 Maja 27) w dniu dzi­
siejszym o godz. 18 mgr Ober- 
tyński mówić będzie o wra­
żeniach z podróży do Kanady. 
Ponadto zostaną wyświetlone 
dwa filmy.

Kto ma podręczoiki ?

Czytelnicy „Dziennika“
pomagają dzieciom i szkole
Przez cały dzień wczoraj­

szy nasi czytelnicy składali 
w redakcji podręczniki szkol 
ne do różnych klas, przy­
jeżdżając nieraz z odleg­
łych dzielnic Gdańska.

Otrzymaliśmy od: p. Ludwic- 
kiej (Aldony 5 m. 8) 5 ksią­
żek do kl. VII i geografię do 
kl. VI. Leona Pawłowskiego 
(Łąkowa 30 m. 2) zoologię do 
kl. VI. Wandy Kujawiak (Garn 
carska 30 m. 8) 5 książek do
VI kl„ geografię do IV kl„
przyrodę do III oraz 2 książki 
do II kl. Heleny Stajury 
(Brzeżno, Gdańska 17) 10 kśią 
żek do kl. VI, 3 książki do 
kl. IV, 4 książki do kl. III 
i 1 do II kl. Zdzisława Nie- 
denthala (Grunwaldzka 62 m. 
4) 8 książek do VII kl. Janu­
sza Nowakowskiego (Sobótki 
24 m. 4) 5 książek t VI kl.
i 3 książek z IV kl. Ludmi­
ły Łapińskiej (Waryńskiego 
38) wypisy do I kl. zasadni­
czej szkoły zawodowej, 4 książ 
ki do VI kl,, 2 książki do
VII kl. oraz 2 książki do IV
kl. Ireny Celej (Batorego 33 
m. 12) 3 książki dö VII kl. 
i 1 do VI. Krzysztofa Rasz- 
tawlckiego (Konopnickiej 12 m. 
2) 7 książek do kl. VI, od
Janiny Michalskiej (Wieniaw­
skiego 13 b m. 2) czytanki do 
II kl. Tadeusza Borkowskiego 
(Matki Polki la m. 3) — 4
książki do III kl. 1 1 do II kl.

Ofiarowane przez naszych 
czytelników książki, otrzy­
mały następujące dzieci:

Krystian Berecki z kl. III b, 
szkoły nr 29 czytankę i jęz, 
polski. Marek Janas uczeń I 
kl. szkoły nr 39 — arytmety­
kę. Mieczysław i Cecylia Tę- 
czar, uczniowie kl. I i III że 
szkoły nr 39 elementarz, aryt 
metykę i śpiewnik. Szczepan 
Jadczak z VII b Szkoły nr 12
— matematykę. Halina Fuz z
kl. VII b szkoły nr 65 — ro­
syjski, naukę o człowieku, jęz. 
polski i wypisy. Zbigniew Po­
powicz z VI c szk. nr 65 —
historię, wypisy i arytmetykę, 
Aleksander Czaja z III a szkoły 
nr 44 — arytmetykę. Edyta
Pytkowska z kl. IV a szko­
ły nr 29 — język polski. Ela 
Rasztawicka z ki. IV c szkoły 
nr 16 — jęz. polski. Ryszard 
Czetnko z kl. III b szkoły 
nr 51 — jęz. polski. Janus*
Dratwa z kl. II b szk. nr 12
— czytanki, jęz. polski i aryt­
metyka. Jadwiga Lange z VI a 
szk. nr 55 — jęz. rosyjski.

Ofiarodawcom dziękuje­
my. Kto ma jeszcze zbęd­
ne, aktualne podręczniki
zwłaszcza matematykę dla 
kl. VI, arytmetykę dla kl.

II i III, prosimy o przy­
niesienie do redakcji w 
godz. 11 — 15 Targ Drzew 
rty 3/7 III p. pokój 304? 
Całą akcję kończymy w 
tym tygodniu.

Przypominamy zaintere­
sowanym, że nie zajmuje­
my się ani sprzedażą ani 
skupem książek. Czytelnicy 
„Dziennika” ofiarowują książ 
ki bezpłatnie, redakcja prze 
kazuje je bezpłatnie dzie­
ciom. Nasz telefon: 31-45-17.

Tego jeszcze nie było!
Przedstawiciel Orbisu przyjdzie do Ciebie...
Dotychczas było tak, że 

skoro miałeś jakiś interes 
do „Orbisu”, musiałeś tam 
sam pójść, stać w kolejce, 
czekać... Niedługo jednak 
będzie zupełnie inaczej: 
przedstawiciel „Orbisu” 
przyjdzie do ciebie, pro­
ponując ci wszelkie świad­
czone przez tę instytucję 
usługi.

A będzie to wyglądało 
tak: przerabia się najzwy­
klejszy samochód „Nysę” 
na przenośne biuro „orbi- 
sowskie”, Wyposażone we 
wszystkie potrzebne akce­
soria. Ten niecodzienny po­
jazd (który maniacy od ję­
zykowych dziwolągów na^ 
zwaliby zapewne „orbibu- 
sem”) kursować będzie po 
większych zakładach pra­
cy, wśród większych sku­
pisk ludzkich (np. na placu 
Zebrań Ludowych w cza­
sie jakiejś imprezy) i.„ u- 
rzędujący w nim przedsta­
wiciel „Orbisu” będzie za­
łatwiał wszystko to, po co 
dotychczas sami wystawa­

liśmy w kolejkach w trój­
miejskich. oddziałach. A 
więc można będzie kupić 
bilety na wszystkie impre­
zy, mecze, do kin, skiero­
wania na wczasy, a nawet 
na wycieczki zagraniczna, 
słowem — wszystko, czym 
para się instytucja „Orbi­
su”.

„Orbis” ma jeszcze dalej 
idące plany. W Stoczni 
Gdańskiej, czy innych wię­
kszych zakładach pracy pra 
gnie wybudować male pa­
wiloniki, czy kantorki, któ­
re już na stałe spełniałyby 
rolę filii.

26 bm. odbędzie się w 
WKKFiT w Gdańsku nara­
da z przedstawicielami za­
interesowanych tą innowa­
cją instytucji. Organizuje 
się ją po to, by usłyszeć 
opinię na ten temat pomy­
słu gdańskiego „Orbisu”. O 
wynikach narady pov/ 
mimy czytelników. JE.

„WANDA”, „IRENA”
I PACJENCI

%
Jak juz informowaliś­

my, finalizuje się sprawa 
organizowania w Sopo­
cie nowej formy wypo- 
czynkowo - leczniczej, 
organizowanej przez Ką 
pielisko Morskie Sopot i 
Wojewódzki ż ńtal Reu 
matOlogiczny. Mianowicie 
KMS oddaje na cźas od 

*października do maja 
dwa swoje pensjonaty 
„Wandą” i „Ireną” dla 
tych, którzy przybędą do 
Sopotu na ambulatoryj­
ne leczenie w oparciu o 
Szpital Reumatologiczny 
i jego Zakład Balneolo­
giczny. Na razie mowa 
jest o 100 miejscach, ale 
jeśli ta forma lecznicza 
zyska popularność — ba­
zę noclegową i wyżywie­
niową poszerzy się zgod­
nie z zapotrzebowaniem. 
Ustalono, że koszt dzien­
ny, obejmujący: leczenie, 
zabiegi, opiekę lekarską i 
pielęgniarską, mieszkanie 
w 2'■—4-osobowych poko­
jach i pełne utrzymanie 
wynosić będzie 100 zł. z 
tym, że pobyt, pacjentów 
przewidziany jest na co 
najmniej 28 dni.

Rozprowadzeniem skie­
rowań na leczenie w So­
pocie zajmie się „Orbis”, 
a ściślej lego oddziały w 
niektórych na rilzie tylko 
miastach: m. in. w War- 
szawie, Katowicach, Po­
znaniu itp.

Na zdjęciu: pensjonat
Wanda”, w którym nie­

bawem zamieszkają
pierwsi pacjenci.

go .— rejonu Gdynia, a * 
kolei marynarze Mar. Woj, 
ułożyli kabel i wykonali ro­
boty ziemne.

Jak informuje sekretarz 
Społecznego Komitetu Upięk 
szania i Uporządkowania 
Miasta obecnie najwięcej 
uwagi zwraca się na budo­
wę toru saneczkowego przy 
ul. Kieleckiej, gdzie pracują 
społecznie ZSM-owcy. Jest 
to duża robota, gdyż ni« 
tylko trzeba wykonać sam 
tor, ale i uporządkować te­
ren oraz oświetlić wiodącą 
doń drogę. Komitet przy­
śpieszył opracowanie doku­
mentacji technicznej na 
oświetlenie terenu i tera2 
martwi się najbardziej o 
sprzęt. Samą łopatą niewie­
le można zdziałać, koniecz­
na jest pomoc spychacza. 
Komitet liczy na gdyńskie 
zakłady pracy i instytucje a 
zwłaszcza zawsze ofiarną 
Marynarkę Wojenną i GPB 
„Wybrzeże”, Wierzymy, że i 
tym razem nie zawiodą, a 
największą podzięką będzie 
radość dzieci bawiących się 
w zimie na prawdziwym to 
rze saneczkowym i rodziców 
spokojnych o bezpieczeń­
stwo pociech, o to że nie 
wjadą na saneczkach pod ko 
ła samochodów.

Gdy już mowa o dzieciach 
warto wspomnieć o przygó- 
towywaniu terenu pod plac 
zabaw w dzielnicy Cisowa.

Tam znów duży kłopot 
sprawia brak ziemi ornej po 
trzebnej pod za piano wąnę 
dookoła placu trawniki. Ż 
Gdyni nie opłaca się wozić 
ziemi na Cisową, w Cisowej 
znów niełatwo znaleźć kogoś 
kto by chciał odstąpić e- 
mię uprawną. Lecz sekre­
tarz mgr Modzelewski i w 
tym wypadku jest dobrej 
myśli, prowadzone ostatnio 
,,pertraktacje” z jednym 3 
Cisowskich gospodarzy w 
sprawie potrzebnej ziemt 
prawdopodobnie skończą Się 
pozytywnie i dzieci tej dziel 
nicy Gdyni będą wkrótce 
miały swoje ładnie urządzo 
ne miejsce zabaw.

LICZYMY na to, liczymy 
też na dobrą wolę i tro 

skę o dobro dzieci ze strony 
zarządu spółdzielni „Roz­
wój”, która zobowiązała się 
przerobić taras w Domu Ma 
lego Dziecka na Oksywiu. 
Społeczny Komitet ucieszył 
się. że znalazł wykonawcę, 
przed paru miesiącami na 
podwórko Domu zwieziono 
wszystkie materiały i jak na 
razie na tym się skończyło. 
Zima za pasem, warto więc 
wykorzystać sprzyjającą po­
godę, gdyż deszcze i mrozy 
utrudnią wykonanie robót. 
Na oszklenie i przeróbkę ta­
rasu czeka wiele maleństw, 
które mogłyby wówczas na­
wet w zimie bawić się i 
spać na tarasie. Przypomina 
my o tym spółdzielni „Roz­
wój” prosząc w imieniu 
dzieci z Oksywskiego Domu 
Małego Dziecka o nicprze- 
wlekanie terminu rozpoczę­
cia robót i wywiązanie się z 
obietnic, (Jar)

Fot. Wł. Nieźywłński
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